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3 ...] ; O D S T Ą P IŁ E Ś  O D  T W E J P IE R W O T N E J M IŁ O Ś C I” (A p  2, 4)

Słowa zam ieszczone w ty tu lej^anow ią zasadniczą (pięść napom nienia, jakie 
Chrystus kieruje;do Kościoła ty-iEfezie w jednym  z siedmiu listów Apokalipsy 
św. Jana (Ap 2 -3 ). L § || do K ościoła w Efezie (Ap 2, 1-7) otwiera S | |^  serię 
wypowiedzi Jezusa zaadresowanych w pierwszej kolejności do chrześcijań­
skich wspólnot Azji M niejszej, ale w szerszym sensie do Kościoła jM ijszech- 
nego każdej epok i1. Orędzie zatem, zawarte w każdym z poszczególnych 
listówp posiada znaczenie uniwersalne i dotyczy w jakim ś zakresie każdej 
w p )ó ln o t|lp !irzący ch . Nagana postaw iona przez Jezusa wspólnocie efesk |§ | 
dotyka istotnej dla każdegciphrześcijanina kw^ijtii w|§nikającej z la k tu  prym a­
tu przykazania m iłości, prol§|ąmowanego przez Chrystusa w Jego ziemskim 
nauczaniu. Ten fakt znajduje swoje odbicie we w lly stk ich  księgach Itów ego 
Testamentu. Problematykaajniłcjlfci nie jes|ji9pca także kjsięfąas Apokalipsy2. 
Świadczy o tym zarówno term inologia, jalfei;i obrazy, jakim i posługuje się 
autor Apokalipsy, zwłaszcza w jej drugiej części (Ap 4, l - f f i | |  5).

W pierwszej części księgi term inologia m iłości wyrażona jest pn§gz dwa 
czasowniki -  ó.ya.Kav (Ap 1, 9) i <JhA.£(v (Ap 3, | f )  oraz rzeczownik 
&Y&TtT| (Ap 2, 4. 19). W drugiej m ś c i  czasownik & yaJtav w ystępuj|jrów nież 
dwa | |z y  (Ap 12, 11 i 20, 9), a <J)iA.etv j|Jlen  raz (Ap 22, 1 | | .  M iło || jest 
także przedstaw iona w obrazie ą p lu b in  B ąp n k a , w który; jp pojawia się w łaś­
ciwa temu tematowi terminologia: małżeństwo -  yApoę fAp 19, 7. 9), m ał­
żonka -  yuvf| (Ap 19, 7; 21, 9), oblubienica -  vtjp<))r| (Ap 21, 2. f |  22, 17) 
i w ieczerza -  8etnvov (Ap 19, 9. 1 7 ||R zeczow nik  „m iłość” (&Y&rtT||jjpo raz

1 Por. E. S c h u s s l e r  F i o r e n z a ,  Revelation. Vision o f  a Just World, Minneapo- 
1 1 9 9 1 ,  s. 53.

2 Por. D. A. M c I 1 r a i t h, The Reciprocal Love Between C hń j|r and The Church in 
the Apocalypse , Rcjiie 1989.
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pierwszy pojawia się w księdze Apokalipsy w interesującym nas tekście Ap 
2, 4. A naliza tej wypowiedzi, z uwzględnieniem szerszego kontekstu, oraz 
w y n iilją ce  z niej wnioski teologppzne stanowią bezpośredni przedmiot niniej­
szego opracowania.

Struktura listu do Kościoła w Efezie jest stereotypowa3. Po wprowadzeniu 
rozpoczjjsjającym się od słów „Aniołowi Kościoła N. napisz...”, |jństępuje 
form uła wstępna, częsta zarówno w literaturze biblijnej, jak i pozabiblijnej : 
„To m ówi...” wraz z określeniam i Chrystusa. Następnie, w zasadniczej części 
listu znajduje się ocena postępowania Kościoła ze strony Jezusa oraz napom­
nienia i zachęty. W końcowej części pojawia się wezwanie do słuchania tego, 
„co mówi Duch do K ościołów” oraz wyrażona w sposób symboliczny zapo­
wiedź nagrody dła zwycięzcy.

Słowa nagan ||C hrystusa  znajdują się w centralnej części listijjH |p 2, 2-6), 
w której Jezus, po oc^hie sytuacjiiiKośiiOł^ efeskiego, wypowiada następujące 
słowa: „Ale mam przeciw tobie to, § l|b d stąp iłe ś  od twej pierwdjttej miłości” 
(Ap 2, 4). Aby zrozumieć sens tej wypowiedzi konieczne jest zapoznanie się 
z treścią listu. Zanim więc przeprowadzona zęsSaifjie analiza tego- wiersza, 
poddana zostanie egzegezie także cała ta je<|}|os§|f§| literacka, którą tworzy 
list.

Ii!S§wAilg!ai(Ap 2,11)
Tw xf|ę  śv  ' E<}>ća<» ŚKKX.t|ataę 7pJ®|K§f
(A niołow i K ościo ła w E fezie napisz)

„Anioł K ościoła” jest najpraw dSpiiiobniej |p m b o l|jh  rzecz^ |f ||t(p c i trans- 
cendentno-ziem skiej, którą reprezentuje sdflą sam Kościół zarówno w sensie 
globalnym , jak  i o k re ś l | |e j  wspólnoty lokalnej5. W tym przypadku jj§fet to 
w spólnota chrześcijan w Efezie, do której zwraca się autor natchniony w 
drugiej połow ie I w. po Chr. Jest to Kościół założony i|§jf§zasie trzeciej pod­
l i ł y  misyjnej przez św. Rfg|§j, w m illb iB  które od 129 r. przed Chr. było 
stolicą rzym ski||j pr<gvincji Asia proconsuJaris. Dc*jocj|ije położenie Efezu

Por. A. Y a r l i r  o C o l i  i n s, The Apocalypśk, [w:] The New Jerome Biblical 
Commentary , red. R. Brown. J. Fitzmyer, R.jfilurphy, Prentice Hall 1990, s. 1001.

4 Por. F. S i e g, Listy do siedmiu Kościołów. A p o k a lip so w e jo n a  i-jl|jW jj|§zawa 1985, 
s. 48.

Por. U. V a n n i, L ’Apocaliśse. Ermeneutica. Esegesi. Teologia, Bologna 1988, s. 141.
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umożliwiało m iastu rozwój ekonomiczny i kulturalny. N ajw iększą sławę za­
p ie n ia ł mu Artem izjon, św iątynia Artemidy, uważana za jeden z siedmiu 
cudów świata, która zwłaszcza za czasów cesarza D om icjana stała się rów ­
nież miejscem kultu cezarów. Chrześcijaństwo powstało na fundam encie dias­
pory żydowskiej (Dz 19, 19). Przed Pawłem prowadził tam działalność m isyj­
ną Apollos, ale dopiero trzyletni pobyt w mieście Apostoła (54-57) zakorzenił 
w nim chrześcijaństwo. W 66 roku na czele wspólnoty chrześcijańskiej stanął 
Tymoteusz (1 Tm 1, 3), a w 70 r. po Chr., jak podaje tradycja, osiadł w 
Efezie św. Jan Apostoł.

Słowa Chrystusa zaw ierają nakaz pisem nego|iyp& \|/liyv) przekazania orę­
dzia do tej wspólnoty, której członkowie należeli już  najprawdopodobniej do 
drugiej generacji chrześcijan.

II. A U T O P R E Z E N T A C JA  C H R Y s |f § A | |A p  2, lb c )

TtiSefcić-)!! ó Kpatfiw toiję śretń da iśpaę  tijbe^igi ai!)xS||ó 7t£pi7taT<I>v śv 
twv żreia %.vxvi(Sfl tgW xpiibćóv-
To m ówi Ten, który trzym a m ocno w praw icy sw ej siedem  gw iazd, T e tli; który się 

przechadza w śród siedm iu zło tych św ieczników .

F o rm u łf lT o f tó l l i” (TdSe k ty e i)  wystęjguje często w Starym llfstam encie 
(LXX) i była ona używana cjifito  zarównogi|rzez przywódców ludu w ybrane­
go, jakj:|| przez proroków przekazujących ludowi orędzie od Jahw e6. Znała 
ją  tak ie  literatura pozabiblijna. Autor Apokalipsy wykor^jjjśtijj^c tę ffermułę 
wskazuje przede wszystkim na autorytet m ów iąB go. J ®  on równy autoryte­
towi Jahwe. Chrystus określony jest tu wpierw jako Ten, który „trzyma moc­
no w swej prawicy siedem gw iazd”. Sym bolika „siedmiu gw iazd” została 
wyjaśniona już w Ap 1, 20c: „siedem gwiazd to są aniołowie siedm iu Koś­
ciołów”. „Prawica” już w ST była symbolem siły, potęgi Boga ujawniającej 
się w jego w ielkich dziełach . „Dzierżyć”, „trzymać m o q |o fjf  K pdtfii) wska­
zuje na pełną kontrolę w rozporządzaniu określoną rzeczyw istością. C hrystui 
przedstawiony zostaje wpierw jako Ten, który ma moffii w pełny sposób 
kontroluje sytuację w siedm iu Kościołsgfi, tzn. ^ ś c is ły m  sensie w określo­
nych wspólnotach chrześcijańskich Azji prokonsulam ej, a ij^ isen sie^erszy m

6 Tamże, s. 142.
7 Por. J. B. B r u n o n, pra\Ąęa, STB, 768.
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w <H!fni K ościele8. Niektórzy egzegeci mówią nawet o wym iarze kosmicz­
nym panowania C l^ ||stusa9. Jednocześnie dostrzec można tu myśl o bezpie­
czeństwie duchowym, które zapewnione je fl wspólnocie będącej w „ręku 
Boga” 10.

Następnie Chrystus jest scharakteryzowany jako „Ten, który przechadza 
się wśród siedmiu złotych śWifecznikÓiM”_(Ap 2, lc). Określenie ó JtepiJtatfaw 
(„przechadzający się”) podkreśla aktywną rolę C hrystusa11. Jego obecność 
w życiu Kościoła nie jest bierna, ale „jak ogrodnik, który dogląda kwiatów” 
czuwa On nad sytuacją tej w spólnoty12. Także symbolikę siedmiu świeczni­
ków wyjaśnia sam autor księgi, który w Ap 1, 20c stwierdza, że Jpiedem 
świeczników to jest siedem kościołów”, którymi są w^óln<fi§ljćhrześcijańskie 
w Efezie, Smyrnie, Pergamonie, Tiatyrze, Sardes, Filadelfii i Laodycei 
(Ap 1, 11). Mając na uwadze fakt, że jjy/ieczniki reprezentują typ||ym bolizm u 
liturgicznego, można p rz y p u sz c z an ie  autor ma na my4:1 i Kościół zgromadzo- 
nfjjjjna m odlitw ie13.

Reasumując dane o obrazie Chrystusa zwracajjjjbego się do w s||jlnoty  
efeskiej m o | |a  stwierdzić, że Jezu |j§ ik |jżuje ||ię  v® m ym  tego Kościoła jako 
Ten, od którego ten Kości*} jest w pełniijząleżny, nad którego losem czuwa 
i w którym przebywa, gdyllrw a on na wspólnej modlitwie.

8 Por. W. Barclay w swyrnilom entarzu zauważa: „kratein zwykjf! łączjffisię z rzeczowni­
kiem w dopełniaczu, ponieważ trzymając daną rzecz, rzadko obejmujemy ją  ręką lub palcami 
całą, zwykle trzymamy za jej część. Gdy kratein łączy się z biernikiem, wtedy znaczy to, że 
cały przedmiot jest uchwycony dłonią czy ręką,..Tutaj kratein występuje z biernikiem, co 
oznacza, że wszystkie siedem gwiazd Chrystus trH m a w uścisku dSHJSręki. A więc w swoim 
ręku trzyma On całyl^HMŚIW’, Objawienie św. Jana, t. I (RozdzjSJiJ 1-5), Warszawa 1981, 
s. 79).

9 Por. P. P r i g e n t, L 'Apocalisse. Traduzione e commento, Roma 1985, s. 65.
10 Ta myśl jest szc§fgólnie wyraźna w J 10, 28 jf£ ||p B 8 |6 i0 w ce  słuchają Mego głosu, a 

Ja je  znam. Idą one za Mną i Ja daję i m a c i e  w ie c ie .  Nie zginą one na jjjteki i nikt nie 
wyrwie ich z Mojej ręki” .

11 Por. P r i g e n t, VApocalisse, s. 78.
12 J. S i c k e n b e r g e r ,  Erklarung der Johannesapokalypse, Bonn 1942, s. 39.
13 Por. V a n n W k/Apocalisse, s. 125.
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III. CORPUS EPISTOLAE (Ap 2, 2-6)

1. Pochwała (Ap 2, 2-3. 6):

O tSa x£pva a o u  kcu t8 v  kótcov Kai xfjv tijtopovf|v  a o v  Kat 8xt o i  8tivi] PaoT & aai 
KaKOiuę, Kat ćrceCpaaaę xotię \& yovxaę  ż a \)x o ^ !  frtt0oxóXouę Kat o ?.'k  e(<ł(V Kat eijpeę 
flrtrarfrę' yeuSeię, Kat <monovf|v £x£iS  K a t 't |5 d a x a a a ę  S id  xó 6vopd  pou Kat oi) 
KEKcmtaKEę.

Znam twoje czyny: trud twój i wytrwałość, i to, że złych nie możesz znieść, i że próbie 
poddałeś tych. którzy nazyy/ają samych siebie apostołam i: a nimi niejjsą, i żeś ich znalazł 
kłamcami. Ty masz wytrwałość: i zniosłeś wiele dla imienia mego -  niezmordowany.

illllgcofoo 2xeię pioetę, óxi piaet xd Epya xwv NiKoXatxd>v & K d^ jitou .
Ale masz to, że nienawidzisz czynów nikolaitów, których [to czyrtńW!] i ja nienawidzę.

W zasadniczej części listu Chrystus, zwracając się do wspólnoty efeskiej, 
mówi w pierwszej osobie, że „zna” (o t5 a ) je j „czyny” (tcl £pya). Czasownik 
o t8 a  w skazuje na wied!®|w pełni posiadaną, w odróżnieniu od wiedzy naby­
wanej, którą wyrażą czasownik ymlKTKa)14. Tem atem  zasadniczynO ego frag­
mentu są „dzieła” (x a  £ p y a)15. Rzeczownik x a  Łpyct posiBSa znaczenie neu­
tralne. W ystępuje aż wspięciu z siedmiu listów A pokalipsy16 i oznacza za­
równo pozytywne, jak  i negatywne efekty działania. „Czynam lf w tym liście 
są „trud” (KÓrcoę) i „wytrwałość” (ti7topovf||j „Trud” oznacza pełne ] | | |n g a -  
żowanie chrześcijańskie17 (por. Ap 14, 13), a „wytrwałość” pijfjstawę chrześ­
cijan, którzy odważnie zm agają się z pokusam i i prześladowaniam i. Ujawnia 
się z a ||m  obraz wspólnoty chrześcijańskiej, która charakteryzuje się zaangażo­
waniem i odw agą w wyznawaniu wiary jjjpbec poważnych i|ipbj|ppieczeństw 
napoffpcanych na drodze w iem lS ci18. Zauważyć należy, że „ p y n y ” te są 
przejawem przede wszystkim postawy w iernych wdflbc sam eg o llB R stu sa . 
W skazują one na bezpośredni związek, jaki łączy je  z m otyw acją chrześcijan 
efeskich: „dla im ienia” Jezusa (Ap 2, 3a). Zauważyć należy, że nie eksponuje

Jest to widoczne zwłaszcza w J 21, 17: „Powiedział mu po raz trzeci: „Szymonie, s i|ju  
Jana, czy kochasz Mnie? Zasmucił się Piotr, że mu po raz trzeci powiedział: fC zy kochasz 
Mnie?” I rzekł do Niego: Panie, Ty wszystko wiesz (o fóaę), Ty wiesz (Yivd>OK£tQj że Cię 
kocham” Rzekł do niego Jezus: „Paś owce m oje’|

15 Por. R. H. C h a r  1 e s, The ReveliSmSmf St. John, vol. I, Edinburgh 1985, s. 49.
16 Ap 2, 2. 5. 6. 19 (bis). 22. 23. 26; 3, 1. | j f  15.
17 Ż iin iem  W. B arclay’a KÓrcoę „oznacza t e g d H l lS j l  trud, IjfflBIŁochłania cały umysł 

i wszystkie siły fizyczne” (Objawienie, s. 80).
18 Por. P r i g e n t, L'Apocalisse, s. §|§.
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się tu pochwal dotyczących wzajemnych relacji w samej wspólnocie. H a  to 
istotne znaczenie dla dalszych wywodów.

Jednym z poważnych niebezpieczeństw dla Kościoła w Efezie są ci, ktcmH 
określeni są w liście jako S „źli”, „apostołow ie”!! j„kłamcy” 19. Ściśle móyjfiąc 
są to ci, „którzy zwą samych siebie apojjołam i, a nimi nie są”. Najprawdopo­
dobniej chodzi tu o '|S |upę gnostyckich wędrownych nauczycieli, szerzących 
błędne nauki w pierwotnym K fpciele20. Najczęściej identyfikuje się ich z i | | |  
kolaitam i21, o którySJji zresztą mowa jest także w tym samym liście, 
w Ap 2, 6. Poddanie ich próbie wiązało się niewątpliwie z zastosowaniem 
kryteriów dogmatyczno-moralnych um ożliwiających rozpoznanie prawowier­
nych misjonarzy. Takie kryteria staroż|jtność chrześcijańska wypracowała dość 
w cześnie (np. Didache 1 l;?tłg|5S|S-Antiocheński}! List do E feĘkn  9, 1; Her- 
mas, Mand. 11, 11-15). Efektem próby było zdemskowanie ow ych ||aposto- 
łów ” i nazwanie „ich kłam cam i”. Także w tyfił prtj/ifj<ftiku pochwjjła Chrystu- 
S& dcjf i t t  postawy wiernych wobec zagrożeń czystości ;orędzia ChaJItusa a 
nie relacji w ew nątft wspólnoty. N a wzór Chrystaś&^eHrześcijanie efeSCy „nie­
naw idzą” „czynów nikolaitów ”. „N ienaw iść” do błędu, a nie do błędnowier- 
ców, jest o z n j ją  miłości: ten, kto kocha, nienawidzi tego, co stanow ngH gg 
żenie dla u lffiian eg o . Słowa te wigjjp fK U lją  wzajem ną m iłoB  Chrystusa i 
Kościoła.

Do teiijpochwały C hrystu ||dodaje  jeszcze myśl wyrażoną na początku tej 
wypowiedzi: „Ty masz wytrwałość: i zniosłeś [wiele] dla mego imienia -  
n iezm cj|ilp |any” . Jak sądzil|v iększość kom entatorów22,|||est tu n a w ija n ie  
do okresu wyjątkowo trudnych doświadczeń wspólnoty efeskiej, z których 
wyszła ona zw ycięsko23. W yraźnie jest podkreślony istotny motyw po sta \fj 
wiemyclfflwśród prześladowań: „dla im ien iu  Jezusa”24. W yraża on myśl o 
bezwzględnej wierności Chrystusowi wśród prgjb, z gotowością oddania ż p ia  
dla Niego.

19 Szerzej na ten temat zob. A. R. S i k c i i  a, Zagrożenie jedności Kościoła według Ap 
2-3, [w:] Biblia podstawą jedności, red. A. R. Sik&r#,i.i-ublin 1996, s. 142-149.

2C|j|or . tamżiilSji 148.
II Por. N. B r o x, Nikolaos und Nikolaiten, VC 19§|965), sąBSSB); E. A m a n n, Niko- 

laites, DThC XI, 499-506.
22 Por. A. J a n k o w s k  i, Apokalipsa śj|§ Jana. Wstęp. Przekład. Komentarz, Poznań 

1959, s. 147; S i e g, Listy, 51; F. H a u c k, <)7iopov^, TWNT IV, 592 n.
23 Por. Ch. B f=tr  t s c,fr, La Clarte de Apocalypse, Geneve 1966, s. 55.
24 Motyw „dlaiimienia Jezusa” jest częsty w Ewangeliach, np. Mt 10, 22; Łk 6, 22; 21, 

12. 17; J 15, 21.
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p Ę jf |ó ł  efeski cechuje odwaga i wierność Chrystusowi \S§f§j5zeniu p rf l-  
śladowań, a także pewien dynamizm w zwalczaniu zagrożeń w ynikających z 
niożlriyjóści bycia skażonym  błędną nauką. Jest to Kościół, który nie pozostaje 
bierny wobec istniejących zagrożeń, ale który z jednej strony m ężnie wyznaje 
swoją wiarę, a z drugiej zdecydowanie, dostępnym i m u'środkam i, przeciw sta­
wia się błędnow iercom . Ocena więc postępowania wspólnoty, w pierwszej 
części w ypowiedzi, jest bardzo pozytywna.

Na tak zarysowany obraz Kościoła pada cień-wypowiedzi Chrystusa, która 
stanowi drugą część osnow y listu. W ypowiedź taj stanowiąca centralny punkt 
naszego zainteresowania, nosi charakter nagany.

2. N a gina  (Ap  2, 4 | |

(t\\ć t j§fkD KctTót aov 5xi xf|v 6.7671x1 v aou §§S; 7tpd>iT|v d<t>f|K£ę.
Ale m a n t |i jS i iw  td iie , że odstąpiłeś od twejlbierwotnej miłości.

Koloryt tego zdania jest w ybrn ie  Ja łow y . Zarówno w czwartej Ewangelii, 
jak i w PipBtszym  Liście św. liana miłość stanowi sam ą istotę objawienia 
chrześcijańskiego25. Form uła „ale mam przeciw to l ie ” (&AA& £%g) K a ta  
aot>) występuje jeszczfiw  Ap 2, 14 (w f<i|Si§ złagodfibnej: „nieco” -  ÓA.tya) 
i 2, 20. W yraża ona zdecydowany sprzecivfj§vobec określonej postawy. W liś­
cie do Kościoła w Efezie tą  postaw ą jest odstąpienieiw iernych „od pierwotnej 
miłości” . G recki czasow nik &<j>t£iu (tu aoryst -  tyle co
„odrzucić”, „oddać”, „opuścić” „zaniechać”, „odstjjjfjlć”26. Napom nienie Chry­
stusa w ynika nie z zaniechania czy odrzucenia jakimiś drugorzędnych wyma­
gań stawianjjjjph wierzągym,jj|ale z miłj®ci, a wigBjjśamej istoty egzystencji 
chj&efcijańfcikiej. Surowość §§j nagany ujjfl|vnia się w pełni jlliiiiilias , gdy 
J « i !l t H l l g  na konsekw encje losu K ościoła efeskiego w przypadku braku 
r4H^kalnej zmiany: „[...] przyjdę do ciebie i ruszę świecznik twój z miejsca 
g^ćpjego” (Ap 2, 5ab). M iłość, o którą dopom ina się Chrystus, jest określona 
jajko „pierw otna” -  xf|v 7ipÓT£V. Oba terminy -  &ydjtr| i Jtpó ir) dom agają 
się bliższej|> w yjaśnienia przede wszystkim w kontekście samej księgi Apo­
kalipsy.

Jak już wspom niano, w tefliksi^ljze rzeczownik <5cpijilj oprócz omawianego 
miejsca pojaw ia się jeszcze tylko w |A p  2, 19. W t$Q&ie tym m c fiilje s t o

25 P r i g e n t, L 'A pom iisse, s. 81.
26 Por. R. P o p o w s k  jjjjjj Wielki słownik grecko-polski Nowego Testamentu, Warszawa

1995, s. 85 n.
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tym, że Chrystus zna „czyny, miłość ( t t )V &Ydjrr|g), wiarę, posługę i [ . . .]  

\ \ | | r w |lp ś ć ” Kościoła w Tiatyrze. Z samego tekstu trudno wywnioskować, ku 
komu ta miłość jest skierowana. Natom iast czasowmk dya7tdv, występujący 
\V pierwszej części księgi, użyty jest w wypowiedziach jednoznacznie wskazu­
jących na miłość Jezusa do wspólnoty wierzących. W Ap 1 ,5  mowa jest o 
Jezusie Chrystusie -  Świadku wiernym, Tym, „który nas miłuje (&Y<XJtG)VTi 
f||i<xę)”.; W Ap 3, 9 Chrystus przemawiający do Kościoła w Filadelfii stwier­
dza, że nawet wrogowie tej wspólnoty poznają, że „ciebie Ja umiłowałem 
(ilY drnioa oe). W Ap 3, 19 podkreślona jest natom iast myśl o wyjątkowo 
intensywnej m iłości Chrystusa, ktftry mówi do Kościoła w Laodycei: „Ja 
wszystkich, których kocham karcę i ćwiczę”. W drugiej części księgi,
wfjAp 12, 11, m o w alp st z fe le i o wiernych, któi%y zwyciężyli H a l l i  krwi 
Bśa iilK a [...] i nie um iłow ali|||f|Y <ijrr|aav) dusz swych -  aż do |j|mierci”. 
W-IAp 20, 6 autor natchniongw zm iankuje w kontekście walki eithatologicift 
nej „miasto um iłow and||f)7 aJtripśvr|v )”, a w obrazie odrzuconych, w Ap 22, 
1 | |  m c§ ||jje s t cjgjjjm, „kto kłamstwo kocha ((|>i.A.d)V) i nim żyje”.

Gdy chodzi więc o formę c z a so w n ik p ^^ to :< ^ « r^ -sp o śró d  i tych tekstów 
mówią jednoznacznie o m iłości Boga lub Chrystusa do Kościoła (1, 5; 3, 9; 
19; 20, 6). W dwóch pozostałych, o miłości ludzU ipośród których jedni „nie 
umiłowali swych dusz aż do śm ierci” (Ap 12, 1 ljjga drudzy umiłowali kłam­
stwo (Ap 22, 15). Gdy mowa jęjjijt więc o mijjiści, której podmiotem jest 
człowiek, to nie ma w Apokalipsie wyraźnychj§vypowiedzi wskazujących, że 
przednllotem tej miłości jest Bóg, Chrystus czy Kościół27.

To właśnie spostrzeżenie sKlbniło niektórych egzegeiSw do wyrażenia 
opinii, że również tdfety, w których występuje rzeczownik AyArtr), mówią 
najprawdopodobniej o miłości clSześcijan do Boga lub C h ry s tu s , a nie o 
m iłości braterskiej28. Interpretacja ta staje się j e l c z e  bardziej prawdopodob­
na, gdjpdostrzeże się w omawiafl||m  wierszu aluzję do Jer 2, 2. W tekście 
tym Bóg, czyniąc wyrzut j l ^ 4 e | |w i  z poffodu jego niewierności, prjj^pomina 
mu cjj^s wędrówki na pustyni jako czas miłości narzeczeńskiej. Tekst "ten 
brzmi najjjgpująco: p a m ię ta m  pobożność twej młodości i miłość tw^jgo narze- 
czeń |pva, jak kroczyłaś za M n|jina pifjfyni i p łfez  ziemifjj||gl>rri§”. Motyw 
przym ierza, wyrażony form ułą “ kroczenia za” (^|aKOA.o\)i3f|oat), nie jest 
obcy Apokalipsie. W Ap 14, 4 o orszaku Baranka mówi się tak: „To ci, 
którzy z kobietam i się niiisp lam ili: bo są dziewicami; ci, którzy Barankowi

27 Por. D. M c I 1 r a i t h, The Reciprocal Love, s. 40.
28 Np. B r u t s c h , La SShrte, s. 55 n.; P r i g e n t, tJJfflUSflllse,
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towarzyszą (ĆCKoXovdovvxeę), dokądkolwiek idzie; ci spośród ludzi zostali 
wykupieni na pierw ociny dla Boga i dla Baranka”. Także w Ap 19, 14 mowa 
jest o tym, że „wojska, które są w niebie, towarzyszyły^(fiKO^otnJet) Mu (tj. 
Chrystusowi) na białych koniach -  wszyscy odziani w biały, czysty b isior” . 
To, co łączy tekst Jer 2, 2 i Ap 2, 4 to poza podobieństwem  werbalnym, 
myśl o osłabieniu w ięzów m iłości, w^pierwszym przypadku wspólnoty Ludu 
Bożego Starego Przym ierza względem Jahw e29, a w drugim przypadku m iło­
ści wspólnoty Kościoła względem  Chrystusa. Przyjm ując taką perspektywę 
interpretacji tekstu, należy więc rozum ieć zarzut, który czyni Chrystus K oś­
ciołowi w Efezie, jako osłabienie m iłości wiernych tej wspólnoty wobec 
Chrystusa.

Zdaniem przed||vników  takidjjinterpretdfji w Ap 2, 4 chodzi o „odstąpie­
nie” od pierwotnej miłości braterskiej, a nie o miłość zw róconą ku Chrystu­
sowi, gdyż to, ich zdaniem, kłóciłoby się z pochw ałą niezłom nej wierności 
chrześcijan e fjiik jih30. S łab o śc jp |ed n ak  t ||f |)p in ii jjp t fakt, że w liście do 
Kościoła w Efezie tem at m iłości braterskiej w ogóle nie jest podejmowany. 
Podawane przez niektórych autorów paralele z Ap 2, 19 czy z Dz 20, 29 n. 
nie wydają się adekwatne, gdyż w tekstach t j^ h ig ^ jp || |j e j  mowa o zew nętrz­
nych zagrożeniach jedności konKfelnejpwspólnoty, a nie o panujących we­
wnątrz niej konfliktach. Przyznać jednak należy, że trudno pogodzić myśl
0 o d lijiie n iu  chrześcijan efeskich od miłości do Chrystusa z jedn |i:zg lnym  
stwierdzeniem o ich njfgzachwianej w iem S c i i lo jalnośfi w chwilach prób
1 prześladowań. Być mojjjb trudność tę da się usunąć, g |y  przyjm ie się, że 
„czyny”, o których jest mowa w Ap 2, 2, którym ||jK ości||| w Efezie zasłużył 
sobie na pochwałę, odnoszą się do przeszłości|||i nie do aktualnego obrazu 
tej wspólnoty. W prawdzie bowiem autor księgi pisze w czasie teraźniejszym , 
że „zna (o tS a ) [...] czyny: trud | |  wjftrwałość i f t i ż e  złych nie może (oti 
Stiyri) znieś4Tii(Ap 2, la ) oraz „ty masz (£%eię) w ytrw ałość” (Ap 2, 3a), ale 
stwierdzenia te dotyczą pewnych stałych wewnętrznych dyspozycji Kościoła, 
a nie ich aktualizacji. N atom iast o czynach mowa jest wyraźnie jako o doko­
nanych w przesgjjjfci: „próbie poddałeś (śne(jieoaę) tych, którzy zw ą siebie 
samych apostołam i, a nim i nie są, i żeś znalazł (e{>Jieę) ich kłam cam i” (Ap
2, 2bc)||o raz „znijjj&łeś ( ć P a a td a a ę )  [wiele] dla mego im ienia -  niezm ordo­
wany” (Ap 2, 3bc). Gjj^bgi przyjąć ten sposób argum entacji za słuszny, to

29 L.  S t a c h o w i a k ,  Księga Jeremiasza. Wstęp. PrzekłcĘfz ffjffr/m fa. Komentarz, 
(PST X - | | ,  Poznań-W arszaw a 1967, s. 97 n.

30 Por. np. J a n k o w s k  i j l  pokalipsa, s. 147.
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zrozumiałe stają się słowa Jezusa, że chociaż Kościół w Efezie zfijmuje jed­
noznaczną postawę wobec nikolaijUji f oraz posiada cnotę wytrwałości, to 
jednak aktywna weryfikacja błędnowierców („poddawanie próbie”) oraz wy­
różniający go odważny sposób znoszenia prześladowań („Wytrwałość”) należą 
już do przeszłościfN ie zaniknęły we wspólnocie efeskiej je j cenne przymioty, 
ale przestał ujawniać się cechujący ją  wcześniej dynamiczny charakter świa­
dectwa. Zresztą autor Apokalipsy nie stwieitfea kompletnego zaniku miłości 
tej wspólnoty, ale jedynie je j znacznie gorszy stan niż „pierwotnej miłości”.

W yjaśnić należy jeszcze określenie tej m iłości jako „pierwotnej” 
(jtpd)TT|Vi| W prawdzie niektófij|!egzegeci§j§vskazują na znaczenie itpo<t)Toę 
jako „rangSgj „stopnia”31, to mgjąc na uwadze m ożliwą aluzję do J i r  2, 2 
wydaje się, że pogada on l l l j l i  tekście sens czasowy32. Zdecydowana więk- 
śp o li egzegetów tak właśnie rozum ie ten przymiotnik. Uczenijjfi uważają, że 
choj|zi o miłość do Chrystusa, która cech<jfiiiła K ościU  efeski w pierwszej 
fazie jego istnienia (&yńne o o v ). W ydaje się, że myśl o miłc|§ci wzajemnej 
C h | | s t | | | j i  K o ś |Jo ||| w i | | | | | j | a  jest szczególnie jasno w liścjij d ||K o śc io ła  w 
Laodycei :|A p 3, M t2 2 ||| |d z ie  ChryStufcradzŁ tam t||.S ||j.|# spó lnocie  nabycie 
„złota w ogniu rozżarzonego” (Ap 3, 18b). Jest ono symbl§|em piiłości Chrys­
tusa i ma „rozgrzać” Kościół w Laodycei, by ze stanu letniości przeszedł on 
do stanu gorąca. To z kolei umożliwi Mu w łaściwą dyspozfjcję, dzięki której 
wejdzie w relację miłości z Chrystusem (Ap 3, 2 0 )p K o śc i|i w Efezie, który 
doświadczył, tak jak i inne wspólnoty, miłości Jezusa (Ap 1, 5), odpowi§§lział 
miłością, która stała się jego m iłością skierowaną ku E ffip s tjS lw I Jakość tej 
miłości, a nie jej obecność czy brak są przedmiotemigarzBtujiffiSStrony Chrys­
tusa.

Sytuacja Kościoła w Efezie nie jest jednak beznadziejna. Chrystus podaje 
wspólnocie wiernych sposób na ocalenie:

pvr|(jóv£Tj£ o i  iglllliilB lfOKaę Ka| ^xavóTiaov Kat x<|n7tpa)xa ?pya noCtioov- el 8i  
pfi, £pxopat aoi ksc Kivf|aco xf|\IMi^taM«aB*IŚK rol^iióijiot) cct)xfję, ć&v |jf| pexavoiior)ę.

Pamiętaj więc skąd spadłeś, i nawróć się, i pierwsze czyny podejmij! Jeśli zaś nie -  przyj­
dę do ciebie i ruszę świecznik twój z jego miejsca, jeśli się nie nawrócisz (Ap 2 |^ ) .

31 npodóxoę występuje jak tytuł Chrystusa w Pierwszy i Ostatni” (Ap 1, 17; 2, 8; 
22, 13). Tytuł ten ukazuje Chrystusa jako Pana hiHorii na wzór Jafiwe w Iz 41, 4; 44, 6 i 48,
12. Slając na uwadze także to znaczenie 7tp!f}jjjtf:można dopatrywać się w zwrocie 'j,pierwotna 
m iłośdj|od!jg}£nia ItfJlS ! rr^|gisj|||sjj>lutnej, która ma swe źródło wiltym , którfjijegwi|,Pierw­
szy” (jipo(5xoę). A zatem zwrot ten może iozlriaezać odstąpienie czy zaniechanie pHktykowania 
miłości, pochodzącej od Chrystusa. Jesllllfljgłość najwyższej rangi, która wprawdzie pochodzi 
od samego Chrystusa, ale która staje się miłością samego Kościoła.

32 Taki sens posiada JtlldttTi w więlSzośćBbrzypadków w księdze Apokalipsy.
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W dalszym  ciągu swej wypowiedzi jfij|jryftus poleca Kościołowi, by przy­
pomniał sobie (pvr|póv£ue) swój poprzedni poziom egzystencji. Obecny jego 
stan jest konsekw encją faktu, że Kościół ten „spadłljf JtćJttcoKaaę). Sform uło­
wanie to staje się zrozum iałe, jeśli pam ięta się, że- Kościół jest ukazany jako 
„gwiazda” (Ap 1, 16; 2, 1). Księga A pokalipsy zna bowiem myśl o spadają­
cych gwiazdach (Ap 6, 13; 8, 10 (bis); 9, l l ) 33. W spólnota efeska wypadła 
„z praw icy” Chrystusa z powodu osłabienia m iłości. Czas przeszły (perfec­
tum) wskazuje na to, że stan taki trwa, a samo znaczenie terminu, że zmiana 
jaka nastąpiła w postaw ie wspólnoty, m usiała być gwałtowna. Niski poziom 
żjiiia Koiścioła efeskiego) dom aga się podjęcia trzech czynności: refleksji 
(pvr|póv£u£), zmiany sposobu m yślenia (nex av ó r|o o v ) oraz podjęcia działań 
|ąrzyw rad^ących pierw otn |i|stan (tóc JtpóJta g p y a  JtolT |0OV). U st zm m ienne, 
żęgfchrystus nie wzywa do naw rócenia i m iłowania, ale do nawrócenia i pod­
jęcia „pierwszych c z y K iif ’ (xd  J ip w ia  £pya). Istotnym krokiem przywracają? 
|jym tej wspólncHK z a 4 I S I I S I S i p ai!SĄ zatem „piemsz£f3i5Ępjpi a nie jakaś 
abstrakcyjna miłość.

Napomnieniu „odstąpienia od pierwotnej m iło śc i& d p o w iad a lf^ ii^ an ie  do 
podjęcia „pierwszych czyfllw ” (t& 7tpó)xa £pya). Oba te zwroty zdają się 
wyrażać identycz§jgjjtreś§| „Pierwotna r | | | | ś < | j  oznacza zatem to samo, co 
„pierwsze czyny”.;Sens czasowy jtpc&tri w pierwszym  wyrażeniu dom aga się 
przyjęcia takiego znaczenia w wypowiedzi paralelnej. W skazuje on na czyny 
inspirowane m iłością w pierwszym  okresie istnienia Kościoła efeskiego. Był 
to czas aktywnego składania św iadectwa wierności Chrystusowi w czasie 
prześladowań oraz zdecydowanego odrzucania czyiijfw nikolaitów. Z napom ­
nienia wynika, że ustała pierw otna gorliwość chrześcijan w Efezie w prakty- 
kowahiu m iłości. Nie wygasła ona zupełnie, ale sposób je j praktykowania 
wskazuje na ospałość wspólnoty e f e ||ie j .

N iepodjęcie wezw ania Chrystusa obwarowane jest sanSleją „Jeśli zaś nie
-  przyjdę do ciebie i ruszę świecznik tw ójjz m iejsca swojego” (Ap 2, 5ab). 
Ryzyko, na jakie naraża się Kościół w przypadku braku nawrócenia, jest 
wyjątkowo poważne. Chociaż b |B /iem  jego „pieijlfsza miłofjj^j o s ła b li!  to 
mimo w szystko jest on nadal jednym  z<Tzłotych „ŚlaecznikówUj które wyzna- 
J?ają przestrzeń aktywnej obecności Chrystusa ||A p  2 | j |b ) 34. Jeśli jednak 
kośció ł ten odrzuci w ezwanie do powrotu na gpziomjjggjyjnalHjęj „pierwptnej 
m iłości”, zostanie on usunięty z życiodajnego obszaru obfcbnóści Chrystusa.

33 Por. A. F a r r e r, The Revelation o f St. John the Divine, Oxford 1964, s. 17.
34 Por. V a n n i;: L'Apocalisse, s.:;313.
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Nastąpi to równocześnie z Jego przyjściem. Na pierwszy rzut oka wydaje się 
to sprzecznością, gdyż Chrystus jest obecny w ||jwoim  Kościele. Zapowiedź 
Jego nadejścia, by inteH B niować w życie KościoiS odmawiającego nawróce­
nia, sugeruje jednak jakiś nowy rodzaj Jego obecsości.

Zakończenie listu zachęcające wpierw do słuchania tego, co „Duch mówi 
do jfbściołów ”, końBky się obietnicą daną zw ycH Slii w tym przypadku Koś­
ciołowi efeskiemu. O śśyw iście Kościół ten stanie sif „zwycięzcą” tylko wów­
czas, gdy podejmie „pierwsze czyny” .

IV . O B IE T N IC A  (A p 2, 7)

ó  cOę dK ouadico -tt t ó  \ź y e i  xa tę  ż k k X ||P |( || |.  tcp v i k 6 v u  Swaw ccOtĄ
<Jia7Etv ćk  t o O  Tflę ę<uf|ę, 6 ć a t l v  ć v  t u  napaSelacy' to ij  ©eoO.

Kto ma uszjj' niech słucha co Duch mówi do Kościołów.fSwycięzcy dam spożyć z drzewa 
życia, [SŚ?15 raj?  Boga.

Form uła parenetyczna „Kto ma uszy, niech|H | ia i |  co Duch mówi do Koś­
ciołów ” , która występuje w Apokalipsie siedem razy (2, 7. 11. 17. 29; 3, §|] 
13. 22) podkreśla z jednej strony, że orędzie jest nieustannie jjH-fryEl -  „mówi”
-  czas teraźniejszy) kierowane do KojśCiolów, a z drugiej strony konieczność 
osobistego wysiłku, by je  p rz lp ć  („któlm a uszy, niech słucha”) i zrozumieć 
dzięki pomocy Ducha Świętego („co Duch m ówi”).

Nagroda, która przyobiecana jest zwycięzcy, nawiązuje również do „po­
czą tków ’, a mianowicie c jj c jasów  rajskich (Rdz 2). Niektórzy egzegeci35 
uważają, że tekst ten należy wiązać z w ypowiedzią o pierwotnej miłości, 
gdyż model podstawowej, idealnej miłości człowieka do Boga znajduje się 
w;;ppisie relacji, jaką  miał człowiek z Bogiem w | l ju  przed swym upadkiem. 
Czas tej niezm ąconej relacji przerwany grzechem oddalił ludzi od drzewa 
życia. Jak pierwszy człowiek nie potrafił zachować przywileju wyjątkowej 
relacji z Bogiem, tak Kościół w Efezie również nie bjjł w stanie wytrwać w 
|Jvej „pierwotnej m iłości”. Znakiem przywrócenia tej relacji miał być dostęp 
do drzewa żljpia. Zgodnie z zapowiedziam i apokaliptyki żydowskiej3!!  czasy 
ostateczne miały być powrotem do czasów rajskijjL  | |c z n e  świadectwa wyjaś­
niają, że wówczas drzewo: żydia ofiMBje swe ov fjc® ak azan e  od czasu upad­
ku. W arunkiem jest nawrócenie.

35 Np. A. G a n g e m i, L'Albero della Vita (Ap 2, 7), RivB 23P975). s. 383 nn. 
1  Iz 11, 6-9; 43, 18 n.; Ez 34, 25; Test Lew 18,f i l ;  Hen 24, 4; 25, 4.
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Jeśli przyjm ie się, że w wijfrszu tym jest aluzja do Księgi Rodzaju, to 
w yragjnie „pierwotna m ijflić” wzbfljjaiccme jest o now ą treść. A mianowicie 
jest to miłość n a jw y ż ||e j rangi, idealny stan jedności z Bogiem, jaki charak­
teryzował pierwszych ludzi w ogrodzie ra ||k im . W tym świetle wezwanie do 
powrotu do pier\*}§tnej m iłości jest wezwaniem do powrotu do przyjaźni z 
Bogaem.

Dokonując podsum ow ania powyższych wywodów, należy stwierffcić, że 
egzegeza słów nagany skierowanej do Kościoła w Efezie; podstąpiłeś od swej 
pierwotnej m iłości’“p S -  2, 4) pozw oliła u s ta l ić |U  „pierw otną m iłością” jest 
miłość wspólnoty do C hrypusa ijąko o d p o w ie fi dana Temu, „któfy+pterwszy 
Kas u jjj||o w ar’ CAp ’t , 5). JeSI to m iłość Kościoła, która charakteryzow ała go 
w pierwszym okreste ielai istnienia, porów nyw anym  z okresem ^narzeczeń- 
stwa”, jaki Izrael przeżywał na pustyni|!||fy dniach swej m ło d o n p  Jest to 
także m iłość; jakaićechSSąła pierwszych ludzi w ogrodzie rajskim. Ta miłość, 
jako -Istotna re lac ji, H$1 przyjaźni z Bogiem, sB lI  s i ||ic S lę fp i! ; KiS^ciołdSi 
dzięki C ilp iilS a l a ą |jnbolem  jej wiecznego istnienia jest gjjgfj|
dostęp k |i® sg |ij kto się nawraca, do „owoców z drzew a życia”.

„[...] YOU NEGLECTED YOUR FIRST LOVE” (R E ^ |2 , 4)

S u m m a r y

The author tries to find the answer what precisejp is the reality in the C h u rch illp p h esu s 
that is described by the words: „you neglected yoi§jj|}rst love” (Rev 2, 4). He jthe
whole letter to the Church of Ephesus and makes many references to the whole of Reve- 
lation to show the meaning of the terms „Iove” and „the first” . In this Iight he fj^lises that 
the formuła of complaint (2, 4) says only about the Iw e  of the Church <o Je su ijth r is t and that 
it refers to the first period of Christian life in Epfesus’ community.

Summarized by Ryszcmd A. Sikora OFM




